nn o 


a -z w WEP | —- 
< AKA m -s uma 2. p 


; = m 
IY 5 z ru, W KRAKOWIE Wydanie całodzienne na - Wydanie całodzienne Ta | 
| wy % D. WIECZORNE CENA a paka. i na prowincyi 12 h., prowincyi i w okup. ausir, 26 i., w okup. niemieckiej 15 ien. | 
1 
= ky ł PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z Odnoszeniem miesięcznie K 480, kwartalnie K 14—, półrocznie K 2740, rocznie K 53—, (bez odnosz. Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego mieisce) K —'ż0 | 
€ ig O D A mies. K 4'20, kwart. K 12'20, półrocz. K 28'40. rocznie K 44:80) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) n układ tabelaryczny . . ET 
; mies. K 4'80, kwart. K 14*—, półrocz. K 27:40, rocz, K 53—, w Królestwie Polskiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6:— (M. 4—), Nadesłane ds muz. se 
E kwart. K 17: — (M. 11'50)), półrocz. K 3250 (M. 21'50), rocz. K 64— (M. 42*—), — Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach rea gN Eigr i | 
r pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich age dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać Komunikat +4 tronke) = A 
Z 3 j IiSTOPADA 1 91 7 przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kssę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. Paski (2 > Stronica) -ER LI T 
DA A 5 m7 p 2r- 
! śe 14 s Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich «stów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administraeyi wydawnictwa. 1/, Paski poprzeczne . BOY = 
= — WE Załączniki spekty itp. di - 
NR. 280.—R. XXV. | RE2AKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA fl, DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35. | 'meniorówniejs_zaidoegenyi „ 1— | 
i Mo s Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administrac rukarni Nr 3344 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — NE "Rye 
) i > i j Reprezentacya „Głosu Narodu“ + Warszawie: nl. Szpitalna 9 (sprzedaż aumerowa, przed$łata i ogłoszenia). dla pręnum. ZaGiejĘC. > va | 


Odwrót północnego frontu rosyjskiego. Rozszerzanie się akcyi pokojowej. E tyły odsyła się wielkie ilości kukurydzy, Z niechęci do Austryi. syą, Fraacyą, Włochami i Rumunią winien 


a bydła i wina. Znaleziono również znaczne za- przystąpić do — podziału Austryi". 
Amsterdam. B. kor. Jak donosi „Allgemen] Berlin. „Kölnische Ztg.* dowiaduje się, że | pasy kawy, ryżu i materyałów na ubrania. Tak się głosiło z katedry uniwersyteckiej 


Hmndelsblad", „Daily News“ podają z Peters-| mocarstwa koalicyjne będą musiały w naj-|Żniwa kukurydzy nie zostały jeszcze ukoń-| Mimo tak dawnego już przymierza z Au-|i pisało w dziełach, wydawanych w Niem- _ 


burra. że stan frontu północnego zaczyna bliższym czasie zająć się otwarcie kwestyą czone. W piwnicach winnic znaleziono o-|Stryą są w Niemczech, szczególnie w Pru- | czech, nie dalej jak 10 lat temu! 

być ed okojącmy: M y ano 3 ać Ete -| sprawy pokoju, ponieważ także i Anglia nie, gromne zapasy czerwonego wina. Dla celów sach i Saksonii wpływowe koła, które z nie-| Na tem tle dopiero zrozumianą jest agita- 
ska głodowa, chleba nie było od tygo- |może dłużej nie uwzględniać obecnego woj-| wojskowych zarekwirowano wielkie zapasy |Chęcią odnoszą się do Austryi, mianowicie cya wszechniemiecka w Austryi, rozpocze- 
dni, a sucharów jest tylko na dwa do trzech skowego położenia. Walka o pokój, która to-| miedzi. Zbieranie zdobytych zapasów po- do Austryi sprawiedliwej dla wszystkich |ta „równocześnie z ruchem wszechnia!nie- 
dni. Delegaci armii zarządzili regularny|czy Się w Rosyi już od połowy marca br. |trwa kilka tygodni. z P zamieszkujących ją narodów. Są to przede- ckim w Rzeszy, ujawniona w owym głośnym 
odwrót wojsk, aby przeszkodzić|rozpoczyna się także we Włoszech, a nawet| Wiedeń. „Fremdenblatt' donosi, że lu- wszystkiem koła, uwielbiające militaryzm i jswego czasu ruchu „Los vom Rom“, który 
powszechnej dezercyi, której natu-|i we Francyi, mimo wszelkich zapobiegaw- | dność północnych Włoch w ostatnich tygo- wszystko, co z nim jest związane, dalej ko- był raczej źle zamasko wanym ruchem „Los 
raluem następstwem byłyby wykroczenia. | czych wysiłków ze strony rządu francu-|dniach przed. ofeńzywą została obficie zao- ła, uprawiające politykę wszechniemiecką, | von Oesterreich“, i który w działaczach jak 
Na froncie Dźwińska żołnierze giną z głodu, | skiego. patrzona w żywność przez koalicyę, celem |% za tem antypolską i antysłowiańską, wo-| Wolf, Iro, Schoenerer et cons. ma do dziś 
również obawiają się niepokojów wśród ,  |uniknięcia zaburzeń żywnościowych na ty- |góle zaborezą, wreszcie te koła, które gru- swoich najkrzykliwszych reprezentantów. 
wojsk. Zamiast dziennej przesyłki stu wago- T ine akt lomac i ros iskiei łach armii. Wszystkie te zapasy zostały o- |puję się okgło AOI | e PR i | Obecnie ruch ten ożywia się z pomocą milio- 
nów nadchodziło tylko najwyżej 20. Zamię- ajne a a dyp omacy yj |. | cenie zdobyte przez mocarstwa centralne. Towarzystwa Gustawa Adolfa, które nie lu- |nów ciężkiego przemysłu w Rzeszy, TZUCO- 
szanie w ruchu przewozowym wzmogło sięj Sztokholm. B. kor. Petersburska gazeta W jı dnem tylko mieście zdobyto skład wina bią Austryi, ponieważ jest ana api Ma na wykupienie wpływowych  dzienni- 
skutkiem ostatnich wydarzeń. Wojska, któ“! „Prawda“ ogłasza w dalszym ciągu tajne ierający 18.000 hektolitrów. Także za- licką, ponieważ dynastya jej jbst katolicką i|ków i zakładanie nowych, wogóle na opa- 
re rozsyłano do różnych miejscowości, z0- akta. I tak zawiadomił rosyjski poseł w Pa- brano wielkie zapasy bawełny. W magazy- katolicyzm w niej jest religią panującą. nowanie prasy niemieckiej w Austryi, przy 
stały zatrzymane, gdyż lnie kolejowe zosta- |ryży Izwolski w jednym telegramie z 26 lu- 130h angielskich znaleziono olbrzymie Rio koci ro „Głos Narody BN wz także udziale organizacyi wojują- 
ły pozrywane, aby pochód na Petersburg tego 1917 r. Nr. 168, że rząd republiki fran- pasy skór i wyrobów skórzanych oraz ma- SPIS podał codopiero „Głos Narodu“ na ich ; cego protestantyzmu w Rzeszy, któremu ka- 


powstrzymać. Obecnie wojska te pozostają: cuskiej pragnie podkreślić ware i znaczenie *erACÓW i poduszek gumowych. petycyi do Sejmu pruskiego, wzywającej jtolicki charakter tego państwa nie przesta- 
w miastach, gdzie nie można otrzymać ża- | układów, Só r 1915 zostały Kawał z z rząd do utrzymania dotychczasowej polity- | je być solą w oku. 

Unych środków żywności. rosyjskim rządem, ażeby po wojnie uregulo- 700.000 UCHODŹCÓW WŁOSKICH. ki prześladowczej względem Polaków zabo- Z tego programu wywodzą” się zdemassoa- 

wać kwestyę Konstantynopola w zgodzie z|, Amsterdam. Jeden z tutejszych  dzienni. Tu Pruskiego. g DOE ed wojną przejawy „OP 

Svt Rosyi dążeniami Rosyi, dalej że pragnie zapewnić KÓw donosi za „Timesem“, że przez Međyo-! Koła te przywykły uważać wszystkie zie- | wania „Ostmarkenvereinu i pokrewnych o7- 

ytuacya W KOSYI. swojej sojuszniczce wszystkie te gwarancye un przejechało, względnie przeszło, 700.000 mie w innych państwach, zamieszkane przez ganizacyi po Galicyi z jednej, a po Siedmiu. 


. i i ; i źcó zaj SZarÓ ich. ludność niemiecką, za ziemie praniemieckie, grodzie i w północnych Czechach z drugie; 

‘Sztokholm. B. kor. Przedstaw. Biura kor. Y kierunku wojskowym P SO rbd: «oh "MAIRE? leżące do sf ae, Rzeszy niemie- strony, o który h d iedniej AN o 
a osviskich tanych (AE sw które są potrzebne dla bezpieczeństwa i go- należące do sfery i S l y, orych w odpowiedniej chwili o™- 
SZĄ Ę wiel Pe Auto ch spodarczego rozwoju cesarstwa i że dla tego Komunikat włoski |ckiej, za ziemie, które ostatecznie z nią zlać szerniej trzeba będzie pomówić z ogiosze- 
zrobiła tutaj wielkie wrażenie. Autentycz- EE. y się powinny. Jasno tę kwestyę stawia pro- niem odnośny Ó sam" 
E U T SE ` F miri f i "4 7 i . LJ ych dokumentów. Z tero same- 
ność ich zdaje się jest pewna. Sztokholmskie He e ne: (4 Ls A Wiedeń. Komunikat włoski z 26 bm.: gram wszechniemieckiej polityki, ułożony go źródła też Słynie hobiowślikongeć* OR 
„Tidende* donosi z Petersburga: Konferen- a ne A z KRW r ae Wezoraj wykouały masy wojsk niepizyja- przez długoletniego przywódcę „Alldeu- rozmachem według jednolitego prograwu r- 
cya posłów państw ententy, która się od- Fm sa i 5 Re" i ae kz EA cielskich, wsparte silnym ogniem artyleryj- tscher Verband“, profesora uniwersytetu gitacya przeciw hr. Czerninowi i jego pro- 
była u posła Buchanana, postanowiła ocze- ONE eh hah CU Mek Fe. skim, nowy atak na nasze pozycye, położo- lipskiego z tak odpowiedniem & sympaty- gramowi rozwiązania sprawy Polski, a zasta- 
kiwać instrukcyi od swoich rządów. Według (9. BDWE 3 on; ne między B:entą a Piavą. Na naszem eznem nazwiskiem Hasse (nienawidźł), który nawia się tylko i przykre budzi ucziwia. że 
nar l: mielec wić, na KSYJnych wobec Niemiec jest między innymi leweń SIEZSUIE zał; SW CM SWYR zi : *) wia się tylk przyk ( TRE Z 
innej pogłoski mieli pos owie postanowić, n Oeae? Oprócz tro R O mu iewem skrzydle załamał się szybko nieprzy- w wykładach swoich na pomienionym uni- reprezentanci narodów słowiańskieh w At- 
D EO bida ć Spo: simy sobie zapewnić zgodę ze strony Fran ko atak, wykonany w obszarze MON” wersytecie, ogłoszonych w formie książki w stryi, Czechów i Słoweńców — o Ruiuneh 
ckoj 'ebnego, zaŻż MEWPASZPOT- | 9 Ą ARA sUn an- L A o da: WO nia . ` 5 PET. 5 ? : n a oj 
pokroju odrçouego, 4 P p cyi, że serwitut w sprawie v;-p alandzkich e Pertica, a po każdej następnej probie y, 1917 pt. „Deutsche Politik“, ułożył dla nie warto nawet mówić, bo ci serce swoj: 


tó w i natych miast odj echa é. r S ze strony przeciwnika wykonania na NAS a- wyznawców i szermierzy wszechniemieckie- już dawno zgubili w Berlinie —, w myte 
Na posiedzeniu centralnego komitetu ro- i taku, następował z naszej strony niweczący go ruchu rodzaj katechizmu, według które- kowe zaślepieniu egoistycznem na pami» 
betników 21 listopada zapowiedział komi- WARUNKI OBIECANE RUMUNI. a W Tasson zostały wojska ata- zo polityka Rzeszy niemieckiej winna być. tnem posiedzeniu parlamentu austryackiec. 
sarg ludow raw zagranicznych Tro- Ba RA [kujące zdziesiątkonane przez batalion na- w swoich ostatecznych celach prowadzona. tak poszli na-rękę swoim największym wie 
r > 7 ! gr = b g JVAIÇXSZYD 
ckij pubfkacyę tájayet z w, | rea WAG każe 4, c „Bzych wojsk alpeiskich Monte Rosa. /Zadając pytanie, czy narółt niemi może | m. 4% sad nie czuły, ke gardiujac 
rych treść nazwał cyniezna. Nie ń*"dziemv | nota Poliwanowa 7 20 listopuda IPED OOO” er pa; weite Reż gą mrzyszłóści wytrzymać wślką konkuren- za podz alicyi na rzecz jedynego, Ji! 
tą drogą, powiedział Trockij, którą obal sząci. się do wo tokos. aa jake. miała ine | trik aria: rara mzedewszyst" cyjną z narodem. angielskim, amerykańskim się sam nazwał i czynami stwierdził, pruso- 
Kierenskij. Kierenskij skierowywał do S0- munia p.zysiąpie ow. lazuwania 20-* sę A. wieniec, i rosyjskim, dochodzi do konkluzyi, że jest fiiskiego narodu słowiańskiego, sami podpi- 
juszuików prośby. Znaleźliśmy list, który to staiy zerwane jo wia się Rosyan z * i uderzyły od pó.nocnego zachodu i od to możliwem tylko wtedy, jeżeli: jsują wyrok na podział Czech? 
udowodni, i który my opublikujemy. Mu si-|Galicy:, a po wiso u uiusiiowa znowu A) a. Prin GL Na 4, Państwo niemieckie będzie zamłeszka-  Wszechniemcy w Rzeszy i wszystkie 
my zakończyć wojnę. Dalsze roko- putljęte. Aleksicje» © < -oówał najpierw za | ba 6 on no tg SSA a A 8 nem wyłącznie przez Niemców — a zatem związane z nimi organizacye pokrewne wen. 
wania z sojusznikami są niepotrzebne. Je- neutralnością Rumun poezen przyłączył | > o, ario, s az sł Ee Td ake Pa wytepić należy w niem bezwzględnie wszyst- le się nie kryją z tem, że nie chcą, by Au- 
żeli i i iski i aj e 3 h 2: REY a - á CU V. 2 PR + Peak 
żeli nacisk na zachodnio europejskie rządy się do stanowiska s;:..s-uie.zonych, którzy | nymi A m ostał 8 ko. eo nie jest niemieckie; „Strya i jej katolicka dynastya wzmocniła się 
nie jest dostateczny, wzmożemy go przez na- | spodziewali się zadac "l „Sfros0bem ostie- | Arzacoci odka 200 ów pozostalo w 2. Jeżeli równocześnie Niemcy, osiedleni, o Polskę, utworzoną z Królestwa i Gal- 
szą politykę. czny cios Austro-W ggio: W układzie z sier- naszych rękach. oheenie w państwach ościennych, będą czyn: |cyi. Pozasłużbowy jonerał piechoty Lielert, 


Kierenskij ma się znajdować przy XI. ar- pnia r. 1916 zostały liuinuu'i przyrzeczone ic. . nie poniermhi Niemców w nej Rzeszy. obok Tirpitza drugie bożyszcza wszeclnien- 
mii, którą reorganizuje. W Kiszyniewie mia- | znaczne obszary Siedmiogrodu.. Bukowiny i Na "ATW e ~ im 3 "i konał UA Dlatego musi Rzesza ulomioak w Nar do aleo, wylicza w berlińśkiej „Tägliche Runc- 
ła zostać proklamowana autonomia Be-| Banażu. Foliwanow wywodził, 2e można Ru- E z. A f 4 Kolat zboczach neksvi państw ościennych z północnego ijschau“, że Polska, połączona z Austryą ve- 
sarabii. t munii przyrzec ewentualnie po wojuie i Be- Ra” A R asy owsa Za: poluds'owozo wschodu. w których to pań-| dług projektu hr. Czernina liczylaby 144.450 

W głównej kwaterze w Mohylewie odby- | sarabię, kończy zaś uwagą, że wpływ Rumu- - „AB wódę oddzia, naszydi stwach ¿yie ludność niemiecka w zwartych mej! kwadratowych i 22 i pół miliona mie- 
wają się ważne narady, na których jest ró- ni na Bałkanie sprzeciwia się obecnej poli- | 7h Si ok ajociskich wykonały kilka masach lub silnych koloniach. Przedewszyst. | szkańeów, giły połączona z Niemcami Litwa 
wnież Jereszczenko obecny. tyce Rosyi, natomiast nieudanie się wielko- UE = OB ke J8 A y" pa kiem chodzi tu o Austro-Wegry, będące od:1 Kurłandya wić 4. wpławdzia 110.400 mi. 

rumuńskich planów nie szkodzi politycznym W. ilish p ha A nieprzykiej e wieki AAROREN Kolonizacyi niemieckiej. :kwadr., ale tylko 4 i pół miliona dusz wi. 

"ZAJĘCIE BANKÓW PRZEZ RZĄD. interesom Rosyi. Wyraża on zapatrywanie, | | 7 5MY kuika tuanówajeńców. W tmecim zeszycie swego dzieła „Deu- Ce], czyli pięć razy mniej niż Polska, i „zhyt 


że przyrzeczone Rumunii koncesyo teryto- tsche ('ienzpolitik* powiada prof. Hasse z śmiali“ hazywa myśl, żeby Austro-Wcgr 

Kopenhaga. B. kor. „Berlinske Tidende“; ryaine winny być poddane rewizyi. DYPLOMATYCZNE ROKOWANIA uznania gońną otwartością: „Państwo nie-|miały się dzięki Polsce rozszerzać aj * 
Sono Hopaeniyi Modlu Eb kai m 'W SZWAJCARYT. mieckie musi prowadzić politykę realną, mu- jemna i żeby pruskie prowineye wsthodnit 
Aae bg | Awa 4 Genewa. „Petit Parisien* donosi: Były ni i soja wynowiedzieć, iż naród niemie- | zupełnie w ten sposób zostały przez Austryq 
R. : ża sorei ; E arision' GonoSI: Były nie- si otwarcie wyp i Ua. z po 7 v prz VĘ 
gpraw zagranicznych, że jeżeli 40-80 Iiitopa. Zdobycz we Włoszech. miecki ambasador w Paryżu baron Lancken cki jest narodem, który nie Ścierpi podziału! „oSaczoneł. „Przy całej przyjaźni — powi:- 


i dej 7 ostaną oddaleni. x i; : | f 0 3 t Ea sda "ii ; f ia 
E dy PARROT? Reja, NK h, już Frankfurt, , "rankf. Ztg,* donosi z obsza-ibswił w Szwajearyi, gdzie konferował z kil- swego na różne państwa“. A dalej: „Naród |da = odezkodowanla NZ ô ri 
Pir Aina = Bo l s gnków pry- Tu operacyjnego we Włoszech, że zdobycz w |koma wybitnemi osobistościami polityczne- niemiecki winien więc zarzucić politykę Piw |; ivi zanadto eza A OCZNE 
Do oceana Zy B ELC lid zapasach żywności na terenie zdobytym jest | mi. Przed kilkoma dniami wyjechał do Brieg mareka z ostatnich lat jego rządów, powi-|>UStryi zans AESA 


kaka DA E t w oO. bardzo wielka. Wojska zabrały na swoje po-|w towarzystwie byłego ambasadora w Pa- nien wrócić do tradycyjnej polityki konty- leonina“, 
— trzeby tylko tytoń, cukier i sól, natomiast ryżu. nentalnej pruskiej i w porozumieniu z Ro-' Sapienti sat! FR. S. KRYSIAK. 
| acc) © ST WOREK SCE ET EY SA ADC EA TŁ CYC OE RO WRO OREGON S WODO 
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ANATOL FRANCE. Potem zrobił taką uwagę: | — Jeżeli za eo jest godzien pochwały pre- cych się, a gdy się na powrót zabrał do pra- |dobieństwa i ludzkiej prawdy, ale na pod- 
ni mówią zbyt szybko, ci panowie. |zydcnt Bouiehe, to zu to, że umiał się u- cy. sadził, że ich bardzo dobrze zaobserwo- |stawie cech istotnych, trwałych i oczywi- 


— 0 
i IN Mówią dobrze, ale mówią zby t szybko. Nie | strzedz próżnej ciekawości umysłu i obro- wał. Lecz gdv nazajutrz rozmawiał o tym stych. On waży je na wadze broni. Jestże 
' ; e można z nimi dojść do ładu... Panie, pan nie, nić przed tą intelektualną pychą, która chce wypadku z jednym ze swoich przyjaciół, |coś prostszego i zarazem bardziej mądrego? 


uważa, że mówią zbyt szybko? kk poznać. Przeciwstawiając bowiem który był przy tym wypadku obecny, a na-| Uważa za niezbite świadectwo stróża poko- 


Ale nawet, gdyby Crainquebille był zawo- Ale żołnierz szedł, nie nie odpowiadając, sprzeczne sobie zeznania policyanta, Matry wet sam brał w nim udział, przekonał się, | ju, abstrahując od jego cech ludzkich i poj- 
łat: „Śmierć szpiclom!“‘, to jeszczeby trzeba ani nie odwracając glowy.” i doktora Dawida Matthieu, sędzia wszedł-!że nie ma racyi ani w jednym punkcie. Roz-jmując go metafizycznie, jako numer książe- 
rczstrzygnąć, czy to słowo miałoby w jego|  Crainquebille zapytał g0: y by na drogę niepewności i powątpiewania.' myślając więc tak nad trudnością poznania ozki służbowej i według zasad Po, 
ustach charakter występku. Crainquebille — Dlaczego to pan mi nie odpowiada? Metoda, która polega na badaniu faktów. dalekich wypadków, gdy on mógł się pomy- | nej. Na M Maade a E 
jest naturalnym synem przekupki „licznej, Lecz żołnierz milezał dalej. Więe Crainque- według regul krytyki, nie da się pogodzićjlić co do tego zdarzenia, które się działo urodzony w Cinto Monte (Korsyka) wyda- 
która zginęła wskutek rozpusty i pijaństwa, | bille rzekł doń z goryczą: A) z dobrem sprawowaniem sprawiedliwości. | przed jego oczyma, rzucił rękopis swojej hi- |wał mu się niezdolnym do popełnienia błę- 
jest on urodzonym alkoholikiem. Widzicie go] — Z psem się przecież rozmawia. Diaczemo Gdyby sędzia. był na tyle nieroztropny i sto- | steryi w ogień. l r , du. Nigdy nie przypuszczał, ażeby Sebastyan 
tutaj steranego sześćdziesięciu latami nędzy. | pan do mnie nie nie chce mówić? Pan nigdy sował tę metodę, to jego sądy loto Gdyby sędziowie mieli „takie same skru- Matra był obdarzony bystrym zmysłem ob- 
"Wika "I APO OK abe a a SPÓR a UEO. Ano | tów doleta | doblsdną metodyyrsYdę mo- 
dzialny. jest znikoma i od ludzkiej słabości, która, ognia wszystkie swoje instr D wś ) kłądn ę. Prawdę mo- 
Mecenas Lemerle usiadł, a pan prezydent Tv. Jost stała. Jakaby wobec teg była powaga mają do tego prawa. Byłoby to z ich strony | wiąc, to nie ma on na myśli Sebastyana Ma- 
Bourriche Pigem tat między zębami wyrok, 'APOLOGIA PANA PREZYDENTA ) +. * a Nie można nie widzieć, że me- | zaparcie się sprawiedliwości, era ao try, = a F 64. — LE m 
skazujący ieronima Crainquebille a na dwa BOURRICHE:A. i We 08 wcale nie może mu zapew- dnia. Można hai aria > wiedzy, a fe w: r otr Hi 0h adna | i Ma 
tygodnie więzienia i pięćdziesiąt, franków | | | - nić a bsolutnej pewności, jakiej potrzebuje. | woino zrezygnować z wydawania wyroków. |} artes I Gassendi, Lel nitz 1 Newton, Bichat 
grzywny. Trybunał oparł mianowicie swoje| Kilku ciekawych i dwóch lub trzech ad- Wystarczy, że przypomnę tylko wypadek | Ci, którzy cheą aby wyroki trybunałów były |i Claude Bernard mogli się mylić. Mylimy się 
przekonanie o winie na świadectwie poli-| wokatów opuściło salę rozpraw po odczyta- Waltera Raleirha*). oparte na metodycznem badaniu faktów, są j wszyscy i co chwila. Powody naszych po- 
franta Matry. m. a niu wyroku, gdy woźny już wywoływał gs pPewnego dnia, gdy Walter Raleigh, zam- niebezpiecznymi sofistami i przewrotnym: jmyłek są Ia ona, Ce” za e! 

rowadzony długimi i ciemnymi kuryta- sprawę. Ci, którzy wychodzili nie zastana” |knięty w Tower londyńskiem, pracował we- | nieprzyjacióhni sprawiedliwości cywilnej ja-|sądy rozumu są źródłami złudzeń s pray zy: 
rzami pałacu sprawiedliwości Crainquebille wiali się wcale nad procesem. Crainquebil- dług zwyczaju nad drugą częścią „Historyi ko też wojskowej. Prezydent Bourriche ma | nami niepo zi zaufa Aa 
uczuł jakby olbrzymią jakąś potrzebę współ- | leʻa, który ich nic nie obchodził i o którym Powszechnej“ powstała sprzeczka pod jego zbyt wiele umysłu jurystycznego, aby tar 0 wo cz > gm „Testis unus, te: 
czucia. Zwrócił się do strażnika miejskiego, woale nie myśleli. Jedynie p. Jan Sermite, | oknami. Wstał więc, aby zobaczyć kłócą- nić swe wyroki zależnemi od rozumu i od|stis nullus“. Ale WEN ać wiarę numerowi. 
który go prowadził i paron trzy w | miedziorytownik, który przypadkowo był wiedzy, AA ck” © AERO Sebastyan Matra z Cinto Monte jest omylny. 

— i zni i iel... iał si A sporom. On je opiera n - 

a onie lei aw Panie!... Panie Jog wzór się nad tem, M) Meni dka iżażk i sę e lie na taddycyi. Zauważcie naprzykia, jak 
-— Dwa tygodnie temu, żeby mi kto był | _ Położywszy rękę na ramieniu Józefa Au- |Zawikłany w spisek został skazany na Amieró = klasyfikuje świadectwa: nie według nie- 
powiedział, co mnie spotkal... barree, rzekł: atraconu - -i nary rab uj ehilosmib aaozarów . 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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antybiskuya Teodorowicza. 


(Ciąg dalszy). 


MKA M. 


Przystępuję teraz do problemu polskiego 
w ścisłem słowa tego znaczeniu, 1 ograni- 
czam się w tym względzie tylko do tego, co 
stało się już faktem, tj. do proklamacyi obu 
cesarzy z dn. 12 września. Proklamacya ta 
przeniosła Królestwo aa ; 

i w dziedzinę rzeczywistości, a | 
E eceiPia di oświadezyła, iż budować 
będzie państwo w duchu cesarskich prokla- 
macyi. Lecz już teraz pora podnieść, iż ca- 
łego brzemienia odpowiedzialności na barki 
trzech regentów zwalać nie można. Nie tyl- 
ko od nich lecz również od systemu rządów 
okupacyjnych, i to głównie od tych osta- 
tnich zależy, czy manifest obu monarchów 
przyczyui się do ugruntowania polskiego or- 
ganizmu państwowego, do jego wzmocnienia 
i samodzielnego skrystalizowania. — € - 

Podkreślenie tego momentu wydaje się mi 
o tyle jeszcze ważnem, iż pozwala na wska- 
zanie pewnych czynników natury, że tak 
powiem hamującej. I nie polski, lecz niemie- 
cki głos odezwał się pierwej w tej mierze: 
„Dwóch cesarzy przemówiło, ujawniły się 
jakieś przeszkody, i wszystko śpi A Ufajmy, 

»iż się to nie powtórzy. I właśnie dlatego jest 
rzeczą konieczną zdać sobie jasno sprawę z 
tych czynników hamuiacych. Tecz zanim do 
omówienia ich przejdę, muszę przedtem 
wspomnieć o pewnych przeszkodach, któ- 
rych manifest nie usunął, a mianowicie O 
kordonie dzielącym obecnie Królestwo Pol- 
skie. Polacy mianowicie nrzvpuszczali, iż 
kordon ten dzielący Królestwo na okunacyę 
austryacką i niemjecką zniknie, a również 
spodziewali się, iż — wnosić to można było 
z pism niemieckich — iż padnie także linia 
graniczna, dzieląca Królestwo. od Li- 
twy. Co nie nastaniło. może jeszcze n: ''a- 
pić i w tej myśli pozwalam sobie zwrócić 
uwage na głosy niemieckie, s'osy niemie- 
ekich polityków i myślicieli- W broszurze pt. 
„Bismarck a my“ poświeca Paweł Ro hr- 
bach kvrdonowi granicznemu miedzy Kró- 
lestwem Polskiem a Titwą nastepujący 
ustęp: . 

„Jeśli Polakom daje się państwo, to musi 
być ono tego pokroju, iżby ich mogło zado- 
wolić, iżby zapewniało im pewną narodową 
równowagę. Polska, którejby nietyłko od 
strony pruskiej, lecz również od wszystkich 
innych ścian brakowało cześci iej hbistorycz- 
nego rdzenia — a do niego należy również 
Litwa — byłaby tworem skazanym na wie- 
czne niezadowolenie i nienokój, byłaby słabą 
tylko przeciwwagą Moskwy“. 

Co zaś powiada o linii podziałowej między 
austryaeką a niemiecką okupacya Króle- 
stwa, autor traktatu „Co się stanie z Pol- 
ską?" Naumann: „Ciągle jeszcze istnieją 
dwa pod względem gospodarczym rozdarte, 
rmnalnie odrębnie zarządzane części przy- 
R ovo 'Tpólastwa. Sprzeeiwia się to ducho- 
wi proklamacvi cesarskich. i w praktycznem 
życiu jest niesłychanie uciażliwem. Jak dłu- 
go istnieje wspomniana linia graniezna, tak 
długo trudno będzie Połakom uwierzyć, iżby 
postanowienia utworzenia jednolitego Kró- 
lestwa było ostatecznem. Utrzymanie tego 
rozgraniczenia wówczas tylko byłoby celo- 
wem; gdyby chciano zachować sobie wolną 
droge do nowego podziału Polski i dwustron- 
nei aneksvi". 

Co się tvczy dalszej budowy państwa pol- 
skiego, to budowa ta zależy głównie od tego, 
który z obu kierunków, z których jeden wy- 
tyczony jest proklamacyą obu monarchów, 
duei zaś ma swe źródło w owych tainvch 
hamulcach względnie przeszkodach, weźmie 
górę. w. 

Cele, zamiary, istnienie tych czynników, 
które odgrywają rolę hamulca, bynaimniej 
nie są ukryte. Jeden z tych kierunków — 
oręduje mu Biilow — żąda aneksyi Króle- 
stwa Polskiego na rzecz Niemiec. Drugi, ła- 
godniejszy, wypowiada się w innej formie; 
"znalazła ona swój wyraz w Sejmie pruskim. 
we wniosku Zedlitza. Kierunek ten nie 
dzie wprawdzie tak daleko. jak poprzedni, 
domaga się jednak, by Polska stała się tar- 
ezą ochronną i wasalem Niemiec. Projekt 
ten, nad którym Sejm pruski obradował w 
dn. 20 listopada 1916 r. domaga się, aby w 
Polsce „stworzono dla Niemeów skuteczne 
militarne, gospodarcze i ogólno-polityczne 
zabezpieczenia, „oparte na trwałej pod- 

Napróżno protestował przeciw temu wnio- 
skowi pewien poseł niemiecki, dowodząc, iż 
„tego rodzaju oswobodzenie Polski", któraby 
Polskę pod względem politycznym. militar- 
nym i gospodarczym tak gruntownie odda- 
wała w ręce Niemców, byłoby niczem innem, 
jak tylko odmienną formą aneksyi*. Napró- 
żno argumentował w dalszym ciągu: „jak 
może się naród polski entuzyazmować tego 
rodzaju niepodległością, która byłaby jedy- 
nie zamianą satrapii rosyjskiej na niemie- 
eko-pruską. Góvbv to miało nas" to w 
takim razie tak zwana niepodległość byłaby 
jedvnie pustym cieniem“. 

Mimo to wniosek Żedlitza został przy- 
jety. I wobee tego rodzaju obi>wów pytają 
Polacy: „Czyż może być mowa o przysziem 
rozwoju państwa, jeśłi poteżne mocarstwo 
rozciaca kurattlę nad naszymi płanami po- 
ftycznymi, nad nasza sjeawnością gospodar- 
ez}, nad naszą siła zbrojna? Czvż odhndowy 
własnego naństwa nie iest nam danem doko- 
nać według przyrodzonvch praw ludzkości, 
według własnych tradvevi narodowych?" 

Na pytanie to nie moga dać odpowiedzi 
 =eganci. Odpowiedzieć na nie i szczęśliwie je 
w duehu proklamacyi cesarskich rozwiazać 
mogą tviko ci, którzy w Polsce rządzą, jeśli 


w urzeczywistnić. - C. d. nast. 


6 ze świata fik- | czółki mostowe, 


„GŁOS NARODU* z dnia 28. Listopada 1917 roku, 
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Walki o Piave. 
Ostatnie dni przyniosły pozornie pewną 
stagnacyę w operacyach wojennych. Nad 
Piavą w kilku miejscach próbowały wojska 
mocarstw centralnych przedostąć się na 
prawy brzeg. Nie wiadomo jednak dotych- 
czas, czy udało im się tam stworzyć przy- 
które mogłyby stanowić 


a polska Ra- | podstawę do większych operacyi. Sama rze- 


ka stanowi poważną przeszkodę w posuwa- 
niu się naprzód, zwłaszcza w dolnym swym 
biegu. Na znacznej przestrzeni brzeg obsa- 
dzony przez Włochów przedstawia strategi- 
cznie korzystniejszą sytuacyę do obrony. 
Poniżej Feuer opuszcza Piave teren górski, 
przeciskając się między Monte Tomba i Mon- 
te Perlo w dolinę. Lewy brzeg wykazuje za- 
ledwie trzymetrowe wzniesienia, podczas 
gdy prawy dochodzi do 20 m. Aż do Falze 
di Piave okolica nadbrzeżna jest pagórko- 
wata, bardzo żyzna i obfitujaca w dobrze na- 
wodnione łąki. W tym odcinku znajduje się, 
kilkakrotnie wspominana miejscowość Vidor. 
Poniżej tej części swego biegu przełamuje 
rzeka znowu ostatnię wzgórza, schodzące w 
dolinę Montello, które wznoszą się do 300 m. 
wysokości. Brzegi podnoszą się tu do-80 m. 
wzniesienia. W dalszym biegu ma Piave już 
brzegi zupełnie płaskie, piaskowe. Tu także 
rozpoczynają się wałv chroniące od powodzi, 
na zachodnim brzegu od Nervezy, na wscho- 
dnim od Susecana. Od Salraredy, poniżej 
której leży znana z komunikatów miejsco- 
wość Zenson, rzeka staje się bardzo szeroka, 
osiagaiąc przestrzeń od 70 do 200 m. Głebo- 
kość rzeki dochodzi do 5 m. Okolica od S. 
Dona di Piave zaczyna przechodzić w ba- 
gna. Teren dla oneracyi woiennych jest bar- 
dzo niekorzystnv. dla artvlervi mało przej- 
rzysty, a nawet dla ni*choty często niedostę- 
pny. W dodatry Włosi zalali tu znaczne 
przestrzenie wodą. 

Przeiśela nrzez rzeke próbować więc trze- 
ba w środkowym biegu. 

Oheenie główny nunkt ciożkości snoczywa 
w górach miedzv Rrenta a Piava i tntai też 
rozerywaią sie naizaciętsze. walki. Porórze 
M. Granna. M. Tamha i Pallana twarzy osta- 
tnia zanorę, broniaea zejście w dolinę ku 
Bassano, to też zanoryv tei Włosi bronia z 
cała zaciękłaśsią, Wa zachńd ga Prantv front 
utworzył nółzale, któreco érnřtiem iest M. 
Meletta. Włosi zegrażeni sa tutaj ohejściem 
swych pozycri od strony Asiago. Celem kon- 
centrycznych oneracyj. jakie woiska sprzv- 
mierzone tn pofietv, jest zenchniecie Wo- 
chów w kierunku na Valstagna. a tem sa- 
'mem załamanie linii Rrentv. Od tego, czy 
Włosi zdołaia utrzymać te ostatnie łańcnehv 
górskie. dzielace snrzymierzanvch od donv 
Weneckiei zależv los r»łeco f'ontu nad P'a- 
ve i Brenta. oraz los Wenecvi. Teren górski 
jest do zwalezenia bardzo trudny. to też ak- 
cya bojowa rozwita sie tu hordzo nowoli. Do- 
póki jednak te overaeve nie zostana ukoń- 
czone, nad Piave 7e wze'edńw  strategicz- 
nych musi panować wzelednv spokój. 


Ks. biskup Roon metropolitą. 


Ze Sztokholmu donoszą: 

Ministerstwo spraw zagranicznych w Peters- 
burgu otrzymało bullę papieską o mianowaniu 
biskupa wileńskiego ks. Edwarda Roopa arcy- 
biskupem mohylewskim i metropolitą wszyst- 
kich kościołów katolickich w państwie rosyj- 
skiem. 

Ks. Edward bar. Roop pochodzi ze starej 
polskiej rodziny szlacheckiej. Urodził się w In- 
flantach. Po ukończeniu stndrów prawniczych 
wstanił do Akademii duehownej. 


Pa otrzyma- 


stwie wzięli udział dyrektor p. A. Grzymała 
Siedlecki oraz artyści i artystki obu teatrów 
miejskich. Na chórze pienia żałobne wykonali 
artyści. Równocześnie odbyło się nabożeństwo 
żałobne w kościele 00. Frangiszkanów. 

WICHURA. Straszliwe orgie wyprawiała wi- 
chura podeżas ubiegłej nocy. Już wieczorem 
trudno było przejść ulicami, wiatr zrywał ka- 
pelusze, szarpał ubrania, miotał na rogach ulic 
przechodniem dzięki dzisiejszej aprowizacyi lek- 
kim i niezbyt odpornym, szalał zaś zwłaszczą 
okołe kościoła N. P. Maryi. Rozpetała się jed- 
nik wichura na dobre około półnecy i bez 
przestanku de samego szarego (nie „białego“) 
rana srożyła się straszliwie. Mieszkańcy najwy- 
ższych pięter nie mogli spać dzisiejszej nocy; 
przestworami leciały huki, grzmoty, jęki i za- 
wodzenia, jakby jakieś złe mace wydały sobie 
wojnę napowietrzną, brzęczały szyby, skrzy- 
piały drzwi, w piecach rozlegały się wycia i pi- 
ski. Rano około godz. T lunął deszcz, horyzont 
się zaciemnił, zdawało się, że wstaje szary, 
przesnutny, rozpaczliwie nastrajajacy nerwow- 
ców i mełancholików dzień listopadowy. Wkró- 
tee jednak rieb» się rozpogodziło i zaświeciło 
słońce. Po całonocnej wichurze pozostały poła- 
mane gałęzie drzew i pozrywane druty telefo- 
niezne. 

OPIEKA NAD ŻO0ŁNIERZEM-POLAKIEM. 
Otrzymujemy następujący komunikat: Istnieją- 
ca w Krakowie Sekcya Opieki nad żołnierzem 
Polakiem K. B. K. pomocy dla dotkniętych woj- 
ną, której celem jest roztoczeuie opieki w naj- 
obszerniejszem słowa tego znaczeniu nad żoł- 
nierzami narodowości polskiej z armii regular- 
nej i legionów. udzielanie mu pomocy materyal- 
nej i moralnej, udzielanie porad prawnych, wno- 
szenie podań do władz, prowadzenie korespon- 
dencyi, udzielanie pomocy w sprawach zasiłko- 
wych. wypożyczanie książek etc. zwraca się do 
ofiarności publicznej z prośbą o poparcie dzia- 
łalności Sekcyi za pomocą datków w gotówce 
lub w naturze i w książkach, Chodzi nie tylko 
o zajęcie się dolą żołnierza czynnego, lecz ta- 
kże superarbitrowanych, urlopowanych i inwa- 
ldów, których los bywa niejednokrotnie bar- 
dzo ciężki a którym Sekcya dla braku środków 
materyalnych często w wypadkach nawet -naj- 
bardziej uwzglednienia godnych wydatniejszej 
pomocy udzielić nie jest w stanie. 

Podobna instytucya, zawiązana niedawno we 
Lwowie, rozporzad a mima krótkiego istnienia 
kilkunastotysięcznym kapitałem. pode:as gly 
Bokcya Krakowska posiada zaledwie parę ty- 
sięcy koron. Cele Sekcvyi mówią same za siebie. 
Niezawodnie jest żołnierz jednym z tych, któ- 
rych przeciagająca się wojna najciężej dotyka 
i vłacodzenie jego ezcsto ciężkiej doli jest obo- 
wiązkiem społeczeństwa. 

Z wydatną pomocą przyszedł Sekcyi Polski 
Zwiazek nięwiast katol. wydając rodzinom le- 
gionistów w miesiącu wrześniu br. z funduszu 
prze” siebie ofiarowanego i od ofiarodawców 
zebranero bonów na 384 obiadów w kuchni 
stow. św. Zyty i w kuchni obywatelskiej oraz 
nad 1100 obiadów w kuchniach ludowych. + 

Dntki przyjmuje hr. Janowa M'eroszowska, 
skarbniczka Sekcyi Opieki nad żołnierzem Po- 
lakiem ul: Krupnicza 1. 11. 

Biuro Sekcyi znajduje się przy placu Franci- 
szkańskim 1. 4, godziny urzedowe od 2 i pół do 

E i pół po połudn., z wyjątkiem niedziel i świąt. 
' BUDŻET MIEJSKI. Budżet gminy miasta 
Krakowa na okres od 1. lipca 1917do 30. czer- 
wea 1918 został już uchwalony przez wszyst- 
kie sakeye i komisye Rady miejskiej, obecnie 
przyjdzie pod obrady Komisyi budżetowej, któ- 
jra odbęd ie pierwsze posiedzenie w dniu 3 gru- 
| dnia br. o godz. 5-tej popoł. w sali obrad magi- 
stratu. 
| Q BYDŁO I TRZODĘ DLA KRAKOWA. Do- 
stawa bydła i trzody dla Krakowa, pomimo 


niu śtieceń został proboszczem w Tibawie. po- | Wszelkich pr'yrzeczen i obietnic kompetent- 
czem piastował godność biskuna saratowskie. nych czynników stale dotkliwie niedomaga, 
go i tyraspolskiego. Zarówno. na tem stanowi. ! W ostatnich dwóch dniach nadszedł do Krako- 
sku, jak i na stolicy biskupiej w Wilnie z wiel-| WA 7 «ezmejszy transport bydła wynoszący 
ka gorliwościa oddawał sie d jałalności paster. | T100 uk, Bydło to załadowane w dniu 21 bn. 
skiej, a od roku 1905 poczał oferywać wvh'łna 77 t o balin w drodze pełnych sześć 
rolę polityczną, jako założyciel i przywódra dn | zk jada i napoju i nadeszło do 
stronnictwa kanstytucyjno-katol'ckiecn. Wy-; Prasowa w fak opiakanym stanie. że wprost 
brany posłem do Dumv w r. 1906 wastani? ks, | Ue «laja sie na rzeź. Z transportu tego mu- 
bisknp Rnop do koła terytoryalnezo portów 7:5020 | 1 dotić 18 sztuk, następnie 
Litwy i Rosi Po rozwiezanin T. Dumy wraca dsiszysh 180 ezh, trzy sztuki padły, a reszta 
biskup Roop dn swej dvecevyi i hroni praw ko-|Pr*wainie wyczekuje na nabywców. Z eałe:o 
ściołą katolickiego przed sakusami rzadn. ktń. |travsnor u zaledwie jedna dziesiąta nadaje się 


rych wyrazem były słynne cyrku!arze Statvni- 
na. W następstwie tej walki patryotve nej z0- 
stał biskup wileński ukszem cara pno- 


zbawiony prawa do stolicy hiskuniej i prawa, 


do zamieszkiwania w gub. wileńsLiei. Władce 
internowały go w gub. witehskiej w majątku 
brata 

Przewrót państwowy w Rosyi znińsł ograni- 
czenia, jakie stawiały ks. biskupowi Roonowi 
rządy carskie i pozwolił objąć z powrotem osie- 
roeoną dyecezyę. 

Ks. Reop wszedł swego czasu jako przedsta- 
wieiel Kościoła do kom'svi Tikwida*yjnej, brał 
czynny udział w pracach TI. wydziału, który 0- 
pracował zatwierdzony przez rząd tymczasowy 
projekt powołania do życia dawnych biskunstw 
polskich: Mińskiego i Kamieniockiago i pry- 
ezyni> sie do usuniecia aeraniczeń wiary kato- 
fiekiej w Rosvi. hedaryel pozostałością stare- 
to systemu rzadzenia.. 

Ks. metropolita bawi obecnie w majatku bra- 
ta sweev w Rzazycy w guh. witebskiej. 


KRONIKA. 


Z miasta. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę śp. St. 
Wyspiańskiego urządzone staraniem dyrekcyi 
tcatrów krakowskich odhyło sie dzisiaj w ko- 


ważnie będą się starali płany obu monar- |Ściele św. Ferzyża. Uroczystą Mszę św. żałobną 
W nabożett- 


odprawii ks. proboszcz Mikulski. 


do użytku roźatków i masarzy, pozostałych 
jkikoser sztuk, to chwiejąco się na nogach 
szkie.ety, 

W ciagu przewozu, ” powodu zupełnego bra- 
iku odżywienia, każdą sztuka straciła 
50 do 150 kilo na wadze. Są sztuki, które 
przy załadowaniu ważyły 335 kilo, obecnie zaś 
waża 180 kilo, stracily więc na wadze 155 ki- 
lo. Zakład obrotu bydłem żąda, żeby za dosta- 
wione bydło płacono wedle jego wagi, wykaza- 
nej przy załadowaniu. Rzeżnicy i masarze pła- 
cić chcą jedynie za to, co taktycznie odbierają, 
skutkiem czego niema komu pokryć różnicy, 
która prawie na każdej sztuce wynosi kilkaset 
koron, kilo żywej wagi kosztuje bowiem 2 K 
80;h. do 4 kor. Z tego powodu powstają stale 
zatargi między rzeźnikami a Zakładem obrotu 
bydłem. W transportach bydła jakie nadehodzą 
80 proc. stanowią krowy, których ludność z po- 
wodu braku paszy masowo się wyzhywa. 

W końcu podnieść trzeba. że Kraków w dal- 
(szym ciągu nie otrzymuje prawie zunetnie nie- 
rogacizny, której w bieżącym tvzodrniu nade- 
szło zaledwie kilkanaście sztuk. Z powodu bra- 
ku towaru sklepy masarskie są zamknięte. a u- 


dność pozbawiona całkowicie wedlin i tłusz- | 
*|czów. Ro pacziiwe istotnie stosunki. 


TOWARZYSTWO FILCZOFICZNE odhed ie 
we czwartek 20, listopada o godz. © wieczór po- 
siedzanio naukowe, na którem prof. Dr. J. Śle- 
szyński wygłosi reforat na temat: „O logice tra- 
dycyjnej". Miejsce zebrania: Seminarvum filo- 


zotiezne (Kolegium Nowodworskiego, ul. áw. | nołowami monarchii w sprawie nowego ure-| Rady regencyjnej. 
Anny 42, parter). Członkowie Towar vsiwa tl owłowunia kantrakiu ugodoweso. W lutym | 
= a a = REDEN; PRESZE WENA wz a m i a = 


lozoficznego i Koła filozof. U. U. J. mają wstęp 
wolny. Słuchacze uniw., nie należący do tych 
towarzystw placą 20 hal., inni goście 40 hal. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu 10 li- 
stopada i następnych odbyły się pod przewo- 
dnietwem wiceprezesa Dr. Tadeusza Cybulskie- 
go posiedzenia Zarządu „Salonu sprzedaży 
dzieł sztuki przy Tow. Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie*. Na podstawie dotychczasowych spo- 
stmeżeń ujął zarząd w regulamin agendy kie- 
rownictwa salonu w ścisłe postanowienia, zape- 
wniające instytucyi osiągnięcie celu, który le- 
ży w strzeżeniu interesów sztuki artystów i pu- 
bliczności. W sprawach zawisłych od zarządu 
salonu udziela wyjaśnień sekretaryat Tow. 
Sztuk Pięknych w każdą sobotę pomiędzy go- 
dziną 12—1 w południe. 

ŁAŹNIA LUDOWA wydawać będzie kąpiele 
we czwartek od 2 popoł. do 8 wieczór, w pią- 
tek i sobotę przez cały dzień. 


Z Polski i ze świata. 


Z TOW. NAUKOWEGO WARSZAWSKIE- 
GO. W niedzielę dn. 25. bm. odbyło się, jak do- 
noszą dzienniki warszawskie, uroczyste posie, 
dzenie Tow. naukowego ku uczczeniu dziesię- 
ciolecia istnienia Towarzystwa, wskrzeszone- 
go dla utrzymania tradycyi byłego Tow. przy- 
jaciół nauk w Warszawie. Na zebranie przyby- 
ła elita umysłowa Warszawy z przewagą ele- 
mentu profesorskiego. Za stołem prezydyalnym 
zasiedli: przewodniczący poszczewólnych wy- 
działów Towarzystwa pp.: J. Kochanowski, A. 
Kryński, L. Kryński, Thugutt, Gorczyński, £ 
prezesem swoim p. Br. Chlebowskim na czele. 
Po zagajeniu prof. Chlebowskiego i po oddaniu 
przez wszystkich hołdu ezlonkowi Towarzy- 
stwa, śp. H. Sienkiewiczowi, którego biust usta- 
wiono na estradzie, sekretarz Tow. p. M. Ja- 
kowski odczytał sprawozdania z prac Towarzy- 
stwa tak za rok ubiegły, jak za cały dziesięcio- 
letni ezas istnienia. Po przerwie prof. Wierusz- 
Kowalski wygłosił głęboki w treści wykład o 
teoryi atomistycznej w nauce dzisiejszej, w któ- 
rym wyszedł z założeń, postawionych przez 
znakomitego a zgasłego przedwcześnie uczone- 
go polskiego M. SŚmoluchowskiego. 

MEDALION OJCA ŚW. Jak donoszą dzienni- 
ki z Królestwa znany artysta rzeźbiarz, autor 
słynnej kolekcyi „profilów ludzi zasłużonych 
Polsee* Czesław Makowski wykonał ostatnio 
profil Ojea swiętego, Benedykta XV. Trudności 
modelowania z fotografii profilowej, ofiarowa- 
nej w swoim czasie przez Papieża Arcybiskupo- 
wi warszawskiemu zostały szczęśliwie pokona- 
ne. Odlewy z medalionu Ojca św. przeznaczone 
są do kościo! w. 

Z KAŁUSZA piszą nam: Po wypędzeniu Mo- 
skali w lipcu br. gniotła Kałuszan zmora zabez- 
pieczenie sobie mieszkania, ubrania i żywności. 
Śródmieście zostało całkiem spalone. Przedmie- 
szezanie pełni litości nad pogorzelcami, przyję- 
|li ieh do siebie na mies:kanie, chociaż i ich do- 
my zostały bardzo uszkudzone a zwłaszcza z 


drzwi |-okier odzrw. Każdy z miesszańców pe | skór, dalej rozolucyę, y 


rabunkach został tylko w tem ubraniu, które 
miał na sobie a ze skromnych zapasów żywno- 
ści zebranej na przednówku zostąty okruchy w 
spiżarni. 


Brak mieszkań nie przeszkodził umieszczeniu 
wojska. Żołnierze wprowadzeni zostali do do- 
mów a mieszkańcy mieszczą się w zabudowa- 
niach ' gospodarskich, Za opał służą parkany i 
płoty a także niedopalorie domy, Kuchnia może 
się Ubejść bez: paliwa, bo każdegce- tygodnie 
porcye się zmniejszają. Na 2 tygodnie bierze się 
w skiepie po 20 deka różnej mąki przepisanej 
po 1 kg. dla osoby, chleba nikt nie obaczy na 
straganach. Kupujący nie potrzebuje p œ 
d ić do sklepu po mąkę z woreczkami, ani skle- 
pikarz nie troszczy się © opakowanie, kiesze- 
nie przy ubranie na przeniesienie 20 deka tego 
nrowiantu do domy najzupełniej wystarczą. O- 
way niema tutaj żadne, dla braku bydła. 
Kobiety wiejskie nie chcą sprzedawać masła 
dlatego, że im nie sprzedają nafty i świecą ma- 
słem wracając do zwyczajów prabahek. 

Różni korespondenci zwracają uwagę władz 
na nadużycia, które się dzieją przy sprzedaży 
tytoniu i proszą, aby trafiki były oddane skle- 
pom Kółek rolniczych. 'Tutejs;y sklep Kółka 
rolniczego ma filialną trafikę niestety najczę- 
ściej bez tytoniu. Przed rokiem była wniesiona 
prośbą do Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
imieniem Kółka rolniczego, aby tutejszą trafi- 
kę przekazano lub większą ilość tytoniu przy- 
dzielono dla Kółka. Dotąd żadna odpowiedź 
nie nadeszła; zdaje się, że sprzedaż tytoniu jest 
monopolem wybranego narodu. 

KARTY NA ZAPAŁKI wprowadzono w Gro- 
dnie dla przeciwdziaania spekulazyi. Na każdą 
kartę otrzymać można jedno pudełko na ty- 

| dzień. 

PODNIESIENIE CEN OWSA. -Jak donosi 
„Bayer. Kurier“ zostały ceny ówsa- w Niem- 
czech podwyższone z 270 na 400 Mk. Za już do- 
starczone zamówienia zostanie nadwyżka cen 
nadpłacona. 


Burner 


E odpisuisie Vil. pożyczkę wojenną! 


= 


Q ugodę z Węgrami. 


Wiedeń. B. kor. W komisvi ugodowej pre- 
zydent ministrów dr. Seidler wskazał na 


; Nr. 280. 


między oboma rządami przyszła umowa do 
skutku. Nie jest ona całkowiią, ponieważ æ 
pewnością nie jest wykluczonem, że s y tua- 
crazagraniezna oddziałatakże 
r: ugodęi że nastąpią jeszcze pewne mo-i 
azlikacye. Nie było i nie jest możliwem, 
pr odłożyć w Radzie państwa tę umowę, p9- 
nieważ niema jeszcze teraz rezultatu, udhiu- 
wiadającego ostatecznym wynikom wojny. 
Że względu na zbliżający się termin 51 gru- 
dnia 1917 nie pozostaje nie innego, jak I r o- 
wizorycznie uregulować stoa- 
sunki na starej podstawie. „uy- 
kuł pierwszy powiada, że prowizoryczna 
przedłużenie trwać ma 2 lata, t. zn. ma eza8, 
który z pewnością wystarczy, by umożliwie 


mógłby być skrócony, gdyby w międzycza= 
sie to, co rządy między sobą wożą, lub co 
| jeszeze ewentualnie bedzie zmodyfikowane, 
zostało w drodze konstytucyjnej załsttwia- 
ne. Wyraźnie oświadcza to prezydeńt mini- 
strów ze względu na pewne wątpliwości. jū- 
kie podnoszono co do art. 1. w szczególności, 
jakoby obecny łub przyszły rząd mógł sta- 
nąć na stanowisku, że jeżeli potem nueoa 
wejść ma w życie, to nie potrzeba będzie 
załatwienia prawodawczego, ponieważ Ra- 
da państwa zgodziła się już na umowę za- 
wartą między oboma rządami. W dyskusyi 
między innymi, przemawiali także pp. Kv- 
lischer, Avgermann i Fiedler, 
który oświadczył, że dualizm nie cieszy 
sięwielkąpopularnością:i niektó- 
re narody monarchii go zwalezają. Narody 
.uiewęgierskie i nieniemieckie pragną zane- 
wnić sobie szczęśliwszą i lepszą przyszłość, 
aniżeli na to dozwala dotychczasowa forma 
monarchii. To stanowi właściwą treść pra- 
gramatycznych oświadczeń ludów nieniemie- 
ckich, złożonych w parlamencie. 


Brak skór w Galic i. 


Wiedeń. B. kor. W komisyi budżetowej w 
dalszym ciągu dyskusyi nad rozdziałem mi: 
nisterstwa handlu, oświadczył p. Anger- 
mann, że jest najwyższy czas, by kontro- 
.ować ściśle wszystkie centrale, ponieważ z 
powodu braku kontroli centrale popierają li- 
chwiarski handel łańcuchowy. Jest niepra- 
wda, jeżeli przedstawicieł ministerstwa han- 
dlu twierdzi, że także gminy jako odbiorcy. 
mogą uprawiać lichwę. Gminy jako też orga- 
nizacye rolnicze dają większą gwarancyę, że 
rozdział i zakupno dokonywać się będą pra- 
widłowo. Wbitw obietnicy centrali Galieya 
nie jest lepiej zaopatrywaną. Zamiast 28% 
kentyngentu skóry na podeszwy, dostarczo- 
no tylko 9%. Zamiast 4500 skór dla fabryk 
krajowych, dostarczają tylko na miesiąc 250 
skór. We wszystkiem znać tylko eksperv- 
menty, ale nie znać poważnej pracy. Mowca 
stawia w końcu rezolucyę, by fabryki skór 
w Galicyi były zaopatrywane przez centralę. 
"sę JSK 


najenergiczniej, by przedmioty zapotrzebo= 


; wania, które podlegają centralnej gospodar= 


ce, w pierwszej linii były rozdzielane przez 
gminy i organizacye gospodareze. Następne 
»osiedzenie jutro. 


PIERWSZE KROKI PREMIERA POL 
SKIEGO. 


Wiedeń. B. kor. Polska ag. prasowa do- 
nosi: Z okazyi objęcia urzędowania wysłał 
poiski prezydent ministrów Kucharzewski 
24 listopada telegram do ministra spraw za- 
granicznych hr. Czernina, w którym zawia- 
domił o objęciu urzędowania i prosi! 0 encr- 

iczną pomoc przy jego dążeniach ku od'u- 
dowię państwa polskiego na podstawie aktu 
państw centralnych. Hr. Czernin odpowie- 


dział Kucharzewskiemu depcszą, utrzymaną 


We" ch, ująe mu jego ne- 


Organizacya władz polskich. 


W „Kur. warsz." czs: 

Po sformowaniu i zatwierdzeniu przez Rav 
dę regencyjną gabinetu ministrow,. rozpo- 
cznie się obe, owanie przejętych już przez 
Tymcz. Radę stanu dziedzin życia państwo- 
wego i organizowanie nowych w myśl pa- 
tentu z dn. 12 września. Większość czynnych 


jiti 


obecnie departamentów przestanie istnieć na 


dotychczasowych podstawach. zamieniając 
gię na ministerya z w!adzą wykonawczą. 
Sprawowanie pełnej władzy prawodaw- 
czej, do której powołana iest nowa Rada 
stanu, będzie musiało być odroczone do cza- 
su utworzenia tej instytucyi państwowej. W) 
sprawach mniejszej. wagi należy przewidy* 


wać, że Rada regencyjna będzie wydawała, 


rozporządzenia o charakterze prawodaw- 
czym, które następnie będą przediożone Ra- 
dzie stanu do zatwierdzenia. i 

Rada regencyjna, po w:yczeniu nomina- 
‘eyi prezesowi ministrów p. Janowi Kucha- 
rzewskiemu, będzie już mogła pełnić swoje 
ifunkeye reprezentacyjne i  zwierzchnieze, 
| aczkolwiek: całokształt władzy Rady regen- 
i cyjnej uwidoczni się w całej pełni dopiero 
| po otwarciu Rady stanu. 

Po objęciu wiedzy wykonawczej przez g&- 
i binet ministrów. zwolna postępować będzie 
' przekazywanie dotychczasowych czynności 
j komisyi przejściowej i departamentów nov « 
-mu rządowi przy jednoczesnem likwidowa- 
|nin komisyi przejściowej, jako najwyższej 
| obeenie instaneyi rządowej, stojącej ponad 
|departamentani. Należy zaznaczyć, że już 
dziś niektóre ważniejsze czynności komisyi 
przejściowej i mianowanie wyższych urze- 


rokowania. przeprowadzone między obiema! dników załutwiane są po uprzedniej zgodzie 
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